
„Coś ty…” (z Norwida) 

 

I 

Coś ty dziś Polsce zrobił, o Michniku, 

Że cię wciąż paszczy opluwa bez liku 

Wielce nikczemnych?... 

 

Coś ty ojczyźnie zrobił, o Wałęso, 

Że zarzucają ci esbecką przeszłość 

Ludzie mizerni?... 

 

Coś ty Owsiaku zrobił polskiej szkole, 

Że cię minister potępia w mozole, 

Wszechpolak pierwej?... 

 

Coś ty Kuroniu zrobił swoim braciom, 

Że twoją pamięć szarga butny matoł, 

Chociażeś w niebie?... 

 

Coś ty uczynił swoim, o Tischnerze, 

Że dziś się twego słowa lęka szczerze 

Zakonnik z radia?... 

 

Coś ty zawinił nam Balcerowiczu, 

Że dziś cię chłopski watażka rozlicza 

Głupszy od radła?... 

 

II 

Więc mniejsza o to, czymżeś się zasłużył, 

Bo dziś lustruje starego Korowca 

Z drwiącym uśmieszkiem młodzik nawiedzony, 

Co, gdyby ujrzał żywego zomowca, 

Wpierw by się sfajdał, a potem bez czucia 

Padł przerażony… 

 

III 

Każdego z takich jak Wy tłum nie umie 

Od razu przyjąć prosto i rozumnie 

I długo jeszcze populistów słowa 

Szlachectwo wasze lżyć będą bezkarnie, 

Dopóki całkiem pokolenie nowe 

Pleśń z oczu zgarnie… 
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